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H sino dem okratyczne i bezparty jne pośw iecone spraw om  kulturalno-ośw iatow ym  i gospodarczym

O G ŁO SZEN IA :
10 groszy za m ilim . 1 łam ow y, szerokości 33 m m . Za reklam y na stronie  

tekstow ej szerokości 82 m /m . 50 gr. na U -giej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy pow tórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu . —  Przy dochodzeniach  

sądow ych i konkursach w szelkie rabaty upadają. —  O głoszenia zagra ­
niczne 25°/0 dopłaty. b

Za  term inow e  um ieszczenie i przepisane m iejsca  adm inistracja  nie  odpow iada  

K onta  bankow e: K om unalna K asa  O szczędności w  C hełm ży —  B ank Ludow y

Telefon  7^. C hełm ża — Vereinsbank C hełm ża — M iejsce płatności C hełm ża  

narożnik nl. H allera

PRENUHEBATA:
w ychodzi codziennie z w yjątkiem niedzie l i św iąt z dodatkiem tygo ­

dniow ym  „STRZEC HA R O D ZIN N A 4 w ynosi m iesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonoaa 2,46 zł, kw artaln ie 7,38 zł. 

W razie w ypadków , spow odow anych siłą w yższy przeszkód w  zakładzie , 

strajków itp ., w ydaw nictw o nie odpow iada za dostarczenie gazety.

N akładem  i drukiem  „D rukarni Przem ysłow ej" (Pr. M iem czyk) w  C hełm ży-

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 1 od 16 —  17-te j.

R edaktor odpow iedzialny: FR AN C ISZEK  M IEM C ZYK , C hełm ża.

B edakeja A dm inistracja i Ekspedycja: C hełm ta, przy R ynku B ednarskim nr. 1

N r. 222. C hełm ża, piątek, dnia 27-go w rześnia 1929 r R ok II.

Zm artw ychw stała Polska w obec W rzenie w śród stronnictw  sejm ow ych.
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odrodzonej Turcji

W  piątą rocznicą W ystaw y Polskie j 
w K onstantynopolu .

T urc ja , jak w iadom o  pow szechn ie  jest jedynem  

państw em  w E urop ie , k tó re n ie  uznało gw ałtu , po ­

pełn ionego  nad narodem po lsk im , a n ie uznało z  

pobu tek sz lachetnych , rycersk ich , n iezap raw ionych  

żadnym  ego izm em .

A  n ie uznając rozbio ru P o lsk i, T urc ja zaw sze  

najgośc inn iejszego udziela ła sch ron ien ia uczestn i­

kom  w alk pow stańczych i jak najlepszą op ieką o-  

tacza ła patrio tów  po lsk ich . A  k iedy w ysiłk i tych  

bo jow n ików  o w olność P o lsk i dob ieg ły kresu , T ur­

c ja z p ie tyzm em pogrzebała ich na sw ej z iem i i 

pam ięć o n ich ży je do tąd  w śród  narodu  tu reck iego . 

D ość w ym ien ić grób dyk ta to ra M arjana L ang iew i­

cza w  H aidar P asza i groby pow stańców naszych  

z 1831 i 1842 r., jak i leg ion istów  z 1863 r. w  

A dam po lu , c ichej w iosce w  A zji M niejsze j.

N ie trzeba chyba w spom inać  już o te j w zru ­

sza jące j tradycji w  c iągu ca łych 150 la t naszej 

n iew o li, k iedy to su łtan rok roczn ie w  św ięto  B aj- 

ram u zapy tyw ał się o  po lsk iego posła . C zy m ogło  

być lep sze ustaw iczne przypom inan ie św ia tu o te j 

krzyw dzie dzie jow ej, jaka spo tka ła P o lskę?

P rzypom nien ie tych p ięknych tradycy j przy jaź ­

n i po lsko -tu reck iej, w okresie w znow ionych w ysił­

ków  naszych o opanow an ie gospodarcze B lisk iego  

W schodu , stało się znow u ak tualne . D nia 12 . IX . 

br. up ływ a w łaśn ie p ięć la t od chw ili, k iedy na  

z iem i tu reck ie j w  K onstantynopo lu odby ło się uro ­

czyste o tw arcie W ystaw y P o lsk iej w  obecności w ie ­

lu dygn ita rzy tu reck ich i po lsk ich , oraz ty sięcznej 

n iem al rzeszy P o laków , k tó rzy po raz p ierw szy  

m oże w tak w ielk iej liczb ie przyby li do sta rego  

grodu K onstan tyna W ielk iego .

W ow ej chw ili przed p ięc iu la ty —  k tó re j o- 

sob iśc ie by łem św iadk iem  —  już  n ie ty lko tradycy j­

ny w T urc ji poseł po lsk i, a le ca ła ta ty sięczna  

grom ada rodaków naszych przypom nia ła odrodzo ­

nej T urc ji, że już pow sta liśm y  z  n iew o li, że ży jem y  

w olnem  i n iepod leg łem  życiem  państw ow em , że w  

m yśl sta rych tradycy j zaczę liśm y znów  dzia łać d la  

chw ały w łasnej i dobra ku ltu ry pow szechnej.

W zruszający to by ł nap raw dę m om en t, k iedy  

po przem ów ien iach ork iestra po lska z W arszaw y  

zag rała , bodaj czy n ie po raz  p ierw szy w  dzie jach  

na z iem i tu reck ie j —  „Jeszcze P o lska  n ie  zg inę ła '* , 

a gorący po łudn iow y w iatr pow ia ł uroczyście cho ­

rągw iam i po lsk iem i oa szczy tach budynków  w ysta ­

w ow ych .

Jak ieś dziw ne, serdeczne w zruszen ie ogarnęło  

nas w szystk ich , k iedy pod gorącem  n iebem  W scho ­

du , nad lazu row em  B osfo rem , znanym  do tąd  jedy ­

n ie z czarow nych bajek w schodn ich , —  usły szeli­

śm y dźw ięk i drog iego  nam  hym nu  narodow ego , k ie ­

dy u jrze liśm y pow iew ające dum nie cho rągw ie po l­

sk ie i k iedy uprzy tom niliśm y sob ie don iosłe zna ­

czen ie te j serdecznej m anifestac ji, „w iecznej przy ­

jaźn i** obu rycersk ich narodów .

Z n iem n ie jszem w zruszen iem patrzy łem  póź ­

n ie j, jak tym  strudzonym  bohaterom  po lsk im , spo - i

ożyw ającym  na z iem i tu reck ie j, przysz ła pok łon ić  

się zm artw ychw sta ła O jczyzna . N ie w  upokorze ­

n iu , n ie w  nędzy , a le w  pełnym  b lasku sw ej ja  

śn ie jące j po tęg i. U roczy cm en tarz na az ja tyck im  

brzegu K onstan tynopo la , po raz p ierw szy od n ie ­

pam iętnych czasów  sta ł się ce lem  p ie lg rzym ki ty ­

siąca przesz ło P o laków , przyby łych nad Z ło ty R óg  

z genera lnym  pokazem  naszego dorobku gospodar­

czego k ilku p ierw szych la t is tn ien ia odrodzonej 

państw ow ości,

N ie leży w  zak resie tego  artyku łu  rozpatryw ać  

do tychczasow e i spodziew ane w jn ik i te j W ystaw y  

P o lsk iej nad B osfo rem . Jakko lw iek by w ypad ła  

ocena ow ej im prezy , fak tem pozostanie , że stała  

się ona znakom itym te renem  w zajem nego się za ­

poznan ia i osobistego ze tkn ięc ia się  sfer gospodar­

czych obu kra jów . W ycieczk i rep rezen tacy jne do  

K onstan tynopo la po lsk ich kupców , przem ysłow ców , 

dzienn ikarzy , spo rtow ców  itd ., zac ieśn iły siln ie j 

n iź w szelk ie uk łady po lityczne sto sunk i przy jazne  

P o lsk i z T urc ją , tak sam o jak dziś w ycieczk i za ­

gran iczne na P ow szechną W ystaw ę K rajow ą do  

P oznan ia stają się ^najlepszym  łączn ik iem  m iędzy  

P o lską a innem i narodam i św iata .

Z okazji ów czesnej W ystaw y P o lsk ie j w  K on ­

stan tynopo lu P o lacy zapoznali się z życiem  i oby ­

cza jam i tu reck iem i, zaobserw ow ali w iele z psy ­

cho log ii narodu tu reck iego , zdąży li ocen ić szczerą  

naturę T urków , ich rzadk ie i u jm u jące za le ty , co  

n ie pozostan ie bez sku tku w dalszym jeszcze roz ­

w oju przy jaźn i po lsko -tu reck ie j, oparte j prócz sen ­

tym en tu i na w zajem nych korzyśc iach .

N aw iasem dodać jeszcze trzeba, że to osob i­

ste zapoznan ie się T urc ja u ła tw iła nam  w ów czas

Z W arszaw y donoszą , źe przyw ódcy stronn ic tw  

opozycy jnych zw o ła ją w ostatn ich dn iach w rześn ia  

posiedzen ie pełnych k lubów pose lsk ich i senackich . 

G łów nym  tem atem  obrad będzie  po łożen ie po litycz-  

•ne i propozycja pu ik . S ław ka, prezesa k lubu B . B .

K rążą pog łosk i, że n iek tó re k luby pose lsk ie  

przep row adzą w ybory now ych prezyd jów .

P rezes „W yzw olen ia* 4 w icem arsza łek S ejm u  

W oźn ick i zrzek ł się prezesu ry . P rezesem  „W yzw o-

W arszaw a, 25 . 9 . Jak donosiliśm y , pre- 

zyd jum  k lubu S tronn ic tw a N arodow ego zw róciło  

się do prezyd jum  k lubu B B W R . z szereg iem  zapy ­

tań , do tyczączących za in ic jow anej przez B B W R . 

konferencji przedstaw ic ie li stronn ic tw se jm ow ych  

w sp raw ie pro jek tu nap raw y konsty tuc ji.

W  zw iązku z lis tem  S tronn ictw a N arodow ego  

prezes B B W R . p łk . W alery  S ław ek , w ystosow ał do  

prezyd jum  tego stronn ic tw a p ism o treśc i następu ­

jące j:

„W  odpow iedzi na p ism o z dn ia 21 w rześn ia  

br. L . dz . 907 m am  zaszczy t w yjaśn ić  co  następu je :

1) P roponow anej przez B B W R , narady przed -

len ia* ' m a podobno zostać pose ł R óg .

P rzy rzyną w rzen ia w śród stronn ic tw  se jm o ­

w ych jest ostatn i artyku ł m arsza łka P iłsudsk iego ,  

k tó ry ugodził zac ietrzew ionych party jn ików  jakby  

obuchem .

W  ko łach po litycznych tw ierdzą, że co do o-  

soby trzec iej, k tó ra pośredn iczy ła m iędzy P iłsuds ­

k im  a D aszyńsk im  w  sp raw ie rozm ow y  czerw cow ej  

chodzi tu o m arsza łka senatu S zym ańsk iego .

Jaaki charakter m a m ieć konferencja  

w  spraw ie zm iany konstytucji?

staw ic ie li k lubów  se jm ow ych n ie rozum ieliśm y , ja­
ko t. zw . konw en tu sen jo rów . M arsz . S ejm u zo ­

sta ł o  nasze j in icja tyw ie pow iadom iony . C harak ter  

narady m oże być dow olny , by le ty lko prow adził do  

znalez ien ia najbardz ie j ce low ej m etody  pracy S ejm u  

nad zm ianą konsty tuc ji.

2) Z propozycją w zięc ia udziału zw róciliśm y  

się do P P S ., S tronn ic tw a N arodow ego , ,  P iasta* , 

K oła żydow sk iego , n iem ieckiego K lubu parlam en ­

ta rnego , „W yzw olen ia* , C h. D ., S tronn ic tw a C hłop ­

sk iego , N P R . praw icy , N P R . lew icy , P P S . dawna 

frakc ja rew o lucy jna i Z w iązku C hłopsk iego** .

w  serdeczny sposób , k tó ry do dziś dn ia jeszcze  

ży je w  pam ięc i w śród uczestn ików  te j W ystaw y .

B yć m oże, że sto sunk i gospodarcze z T urc ją  

n ie rozw ijały się do tąd jak należy . A le n ie m a  

n ic straconego . O d naszej pracy i w ytrw ałośc i  

ty lko za leży , aby to zapoczątkow ane przed p ięc iu  

la ty zb liżen ie gospodarcze obu narodów , o tw orzy ło  

nam szerok ie horyzon ty z ponętną perspek tyw ą 

zaczerpn ięcia  pełną  d łon ią z  n iezm ierzonych bogactw  

te j kraiay w schodzącego słońca. L . Ł .

B elg ia nie pozw oliła na przelot 

„Zeppelinow i".
R ząd belg ijsk i n ie udzie lił okrę tow i pow ie­

trznem u „H r. Z eppelin** pozw o len ia na prze lo t 

przez te ry to rjum  belg ijsk ie .

W edle „C h icago T ribune** , obaw ia się rząd  

belg ijsk i, że w  czasie lo tu „H r. Z eppelina" nad  

anek tew anem i m iejscow ościam i E upen i M alm edy , 

m ogłoby przy jść ze strony ludnośc i do germ anofil-  

sk ich  ?  1 m am festacy j.

Jeszcze jedno nltlm atum  1
W iedeń , 25 . 9 . D zienn ik i w iedeńsk ie do­

noszą z T ok io , że w  japońsk ich ko łach rządow ych  

słychać, że dyrek to r oddzia łu w schodn iego  kom isar- 

ja tu ludow ego sp raw  zag r. K arachan  z łoży ł ośw iad ­

czen ie , w ed ług  k tó rego  S ow ie ty  obsadzą  w schodn io -  

ch iń ską ko le j, jeże li C hiny w  c iągu trzech tygodn i 

n ie spe łn ią żądań ro sy jsk ich .

K oła japońsk ie w idzą w  te rn  ośw iadczen iu  

oznakę nadchodzącego , porozum ien ia m iędzy Mo­
skw ą i M ukdenem z pom in ięc iem  N ank inu ,
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B iuro W olffa donosi, ie dow ództw o francusk ich 

w ojsk okupacy jnych w M oguncji zaw iadom iło, że 
E hrenbreitste in zostan ie opróżn ione przez w ojska 

francusk ie najpóźn iej do 80 październ ika. B iuro 
W olffa podkreśla, iż w ten sposób w dn iu 1 grud­

n ia druga strefa okupacy jna całkow ie ie będzie 

osw obodzona.
W  czw artek na Q aai d ’ O rsay odbędzie się 

p iew sze posiedzen ie kom isji m iędzym in isteria lnej, 

k tó re j zadan iem jest om ów ić w ogó lności program 

rokow ań z n iem cam i w spraw ie zag łęb ia Saary .

Min. Bonnefous o podróży do Polska.
M in. B onnefous ośw iadczy ł przedstaw ic ie lom 

prasy , że podróż jego do Polsk i pozostaw iła jak - 

najlepsze w rażen ie. M in ister podkreśla rozw ó j 

ekonom iczny Polsk i, w yrażający się przedew szy- 

stk iem w e w zroście G dyn i oraz ro lą przem ysłu 

francusk iego w życiu gospodarczem Polsk i.

Nowe rozruchy w Palestynie.
D onoszą z Jerozo lim y, że ub iegłe j nocy osie­

d le K far - Z elad in u leg ło napadow i, po łączonem u 

z pogrom em m ieszkańców żydow sk ich . Strażn icy 

ko lon ji oraz k ilko ro dziec i zosta ło zastrzelonych . 

W  pozosta łe j części Palestyny po łożen ie się popra­

w iło .

130 zabitych w Meksyku.
W  zw iązku z w yboram i w ładz m unicypalnych 

stanu M eksyk , w m iejscow ościach Jalapa i V era 

C ruz doszło do krw aw ych zam ieszek , w  ciągu k tó­

rych 130 osób zosta ło zab itych , zaś k ilkaset odn io­

sło rany .

N ajbardzie j ostry przeb ieg m iały rozruchy w  

m ieście C ordoba.

Wielka katastrofa kolejowa w Rosji,
Pociąg pasażersk i, łączący M oskw ę z Syberją, 

w yko le ił się na 81 k im . od W iatk i,

Z ab itych zosta ło 45 osób, a 36 odn iosło 
rany .

„Czerwona sprawiedliwość”.
Sąd sow ieck i w K azan iu skazał na 4 la ta 

W ięzien ia praw osław nego duchow nego C zuganow a 

i prezesa rady cerk iew nej S im ag ina, oskarżonych 

o przeciw dzia łan ie w ładzom sow ieck im przy zam­

kn ięc iu cerkw i w m ieście Sasow ie,

Sow ieck i sąd najw yższy w M oskw ie uchy lił ten 

w yrok i przekazał spraw ę do ponow nego rozpatrze­

nia przez sąd kazańsk i w tym sam ym kom plecie 

sędziów . Stosu jąc się do otrzym anych z M oskw y 

w skazów ek, sąd w obaw ie represy j, skazał C zugu- 

now a i S im ag ina na karę śm ierc i.

L. N. a Chiny.
K om isja k tó re j po lecono rozpatrzeć incydent 

w yw ołany przez C hiny w zw iązku z art, 19 pak tu 

uznała, że każdy członek L , N , m a praw o pow oły ­

w ać się na ten artyku ł. Pon iew aż jednak artyku ł 

ten n ie przew idu je narazie żadnych zarządzeń w y ­

konaw czych , przeto incyd. należy m ieć za w yczerpany .

Jnijusz de Gastyne,

Ml)
(P rjzek ład z francusk iego).

(C iąg dalszy). (106

—  C oraz lep ie j idz ie. Z  R anien i już skończo­
ne, D aje m i p ięćdziesiąt tysięcy .

—  D oskonale !

—  R ozstan iem y się na dw a tygodn ie... złożę sw o­

je rzeczy w sk ładzie, szukając n iby m ieszkan ia, 

w ynajm ę pokó j w hote lu , a m ieszkać będę z tobą. 
T rzeba być w każdym raz ie ostrożną. T ak... za 

dwa tygodn ie będę należała do cieb ie zupełn ie.
—  A  dw a m iljony  ?

—  B ędą i dw a m iljony. W e w torek rozpocz- 

nę rozm ow ę o M agdalen ie. M am nadzie ję, że sta­

ry ataku n ie dostan ie. Z daje się, że jest coko l­

w iek przygotow any do podobnej now iny . N apew no 
ją w ydziedziczy .

R ozsta li się; M arta poszła szybko, gdyż by ło 
już późno, O ktaw jusz pow rócił tram w ajem do do­
mu.

Samotność poczęła go męczyć. Marta prosi*

Terror sowiecki szaleje na Ukrainie.
R y  g a, 25, 9. 2 C harkow a donoszą, że G PU . 

na U krain ie m iała w ykryć ta jną organ izację pod 

nazw ą .,Z w iązek w yzw olen ia U krainy4* k tó ra posia­

dała oddzia ły praw ie w e w szystk ich okręgach i  

k ierow ała akcją przeciw sow iecką, prow adziła ag i­

tac ję w  arm ji czerw onej i w zyw ała ludność do 

n iep łacen ia podatków i ukryw an ia zboża. U siło­

w ania G PU . znalez ien ia centrum te j organ izacji 

n ie osiągnęły sku tku, w obec czego dokonano m a­

sow ych aresztow ań w śród in te ligencji ukraińsk ie j. 

W śród aresztow anach znajdu ją się członkow ie aka- 

dem ji nauk w K ijow ie, pro fesorow ie Jetrom ow , 

N ikow sk i, K rym sk i, szereg w spó łp racow ników aka-

Spiesz się
I zamów jeszcze DZIŚ najtańszą 
dzienną gazetę naszego powiatu 
I na Pomorzu która przynosi naj­
aktualniejsze wiadomości. Taką 
gazetą to „Przegląd Pomorski4’!

Z kraju.
„Ostwirtschaft 4 za podjęciem 

stosunków handl. z Polską.
O rgan rządu g łów nego t. zw . zw iązku gospo­

darstw a n iem ieck iego „O stw irtschaft* * w ypow iada 

się w dzisie jszym artyku le za pod jęc iem stosunków 

hand low ych z Polską, przyczem ostro kry tyku je 

m etodę postępow an ia dotychczasow ego przew odn i­

czącego w delegacji n iem ieck ie j dr. H erm esa.

Złote i srebrne medale dla wystaweów 

na PWK.
N a w czorajszem posiedzen iu R ady m inistrów 

uchw alono m . in . nadać szereg odznaczeń m edali 

zło tych i srebrnych w ystaw com za najlepsze ekspona­

ty na PW K . M edale te zostaną obecn ie nadane 

przy zam kn ięc iu w ystaw y, k tó re nastąp i w dn iu 

30 bm . Jak w iadom o, na zam kn ięc ie P\9K . ludać 
się m a do Poznan ia p. prem jer Św ita lsk i oraz 

m in istrow ie.

ła , aby się n ie w idyw ał z Pon lletardem i W łoszka­

m i. N ie m iał co z sobą rob ić , zresztą w ieczory 

zdaw ały m u się bez końca. Pragnął się zobaczyć 

z Pon lletardem , pogaw ędzić, ale n ie chciał się na­

rażać sw ej kochance i pro tek to rce.

M arta w zię ła się do ,,in teresu m iljonow ego" 

ze zw yk łą sob ie energ ją. N ie by ła w stan ie po­

zostaw ać d ługo w n iepew ności i n ie korzystać ze 

stanu, w  jak im w ów czas znajdow ał się stary R i- 

chaud, najw idoczn ie j zakochany .

O koło godziny drug ie j w e w torek p iękna b lon­
dynka zjaw iła się w pałacu m iljonera.

Starzec przedew szystk iem przedstaw ił je j por­
tre t ukończony .

—  D oskonale zrob iony , praw da? A le jestem 

pew ny, że teraz, gdy pan de T revo is zaręczy ł 

się z Perełką i portret zosta ł skończony , będę je­
szcze bardzie j sam otny .

—  W ięc już są zaręczen i?
—  Praw ie. Szczęście, że pan i n ie staw isz ża­

dnych przeszkód. Z azw yczaj kob iety w  tak ich ra­

zach n ie tak ła tw o ustępu ją* A le pan i jesteś tak 
dobra, tak słodka.

—  N ie m ów m y już o tern !
Pow rócili do m ałego salonu. Pon iew aż w  po­

ko ju by ło trochę ch łodno, M arta, zd jąw szy kape­

lusz i rękaw iczk i, w zię ła się do popraw ien ia ogn ia. 

C zyn iła to z tak im w dzięk iem , że starzec pożerał 
ją oczym a.

dem ji i pro fesorów w yższych uczeln i. A resztow a­

no 70-c io letn ią pow ieściop isarkę O łenę Pczy łka 

oraz w szechukraińską radę cerk iew ną w pełnym 

sk ładzie z b iskupem C zechow sk im na czele. Na 

prow incji aresztow ano oko ło 30 duchow nych ukra­

ińsk ich . Proces aresztow anych m a się odbyć w 

październ iku . W skutek n ieusta jących napadów na 

urzędn ików sow ieck ich aresztow ano ponad 1000 

w łościan , k tó rych osadzono w  obozie koncentracy j­

nym pod K ijow em . W ięzien ie k ijow sk ie zosta ło 

po łączone now ą boczn icą ko le jow ą, celem ukryc ia 

licznych transportów w ięźn iów .

Sen. Kubicki wiceministrem pracy.
W  a r  s z a w  a, 25. 9. R ada M in istrów uchw a­

liła w czoraj przedstaw ić Prezydentow i R zeczypospo­

lite j w niosek o zam ianow an ie dotychczasow ego ko­

m endanta szko ły san itarnej gen. dra Stefana K u ­

b ick iego podsekretarzem stanu w m inisterstw ie 
pracy .

„Wyzwolenie” nie upoważniało 

marszałka sejmu do rozmowy 

z Marszałkiem Piłsudskim.
Prezyd jnm k lubu parlam entarnego „W yzw ole­

n ie" og łosiło kom unikat, w k tó rym m .in . czy tam y:

,,W spraw ie poruszonej przez M arszalka P ił­

sudsk iego w ostatn im artyku le p. t. „G asnącem u 

św iatu”  i przez m arszałka sejm u p. D aszyńsk iego 

w artyku le p. t. ,,N iew czesne żale1’ —  prezyd jum 

k lubu parlam entarnego „W yzw olen ie” uw aża za 

kon ieczne w yjaśn ić, że pan m arszałek D aszyńsk i, 

n iew ątp iw ie z pobudek najsz lachetn ie jszych , w ypo­

w iedzia ł do pana M arszałka P iłsudsk iego sw o je 

osob iste przypuszczen ia o nastro jach w  k lub ie par­

lam entarnym „W yzw olen ie’ ’ . U czynił to jednak 

bez porozum ien ia się z ^k lubem parlam entarnym 

„W yzw olen ie” , jak to nam zresztą w sw o im arty­
ku le zaznacza.

W drug ie j części kom un ikatu „W yzw olen ie* 

przypom ina sw o je uchw ały w spraw ie stosunku do 
rządu, k tó re m ają n ie dopuścić m ożliw ości poro­

zum ien ia z obecnym rządem .

Odznaczenia w ministerstwie spraw 

wewnętrznych.
D n. 24 b. m . m in ister spraw w ew nętrznych 

gen. Sk ładkow sk i, udekorow ał orderam i O drodze­

n ie Polsk i następu jące osoby : dr. E . P iestrzyńsk ie­

go, dyrek to ra depart, służby zdrow ia — krzyżem 

kom andorsk im , oraz krzyżam i oficersk iem i; naczel­

n ika w ydzia łu w  g łów nym urzędzie statystycznym , p. 
Sturm de Strem a, naczeln ika w ydzia łu w  M . S, W . 

p. H . K aw eck iego, naczeln ika w ydzia łu w M . S. W . 
p. W ł. C zap ińsk iego , radcę m in isteria lnego M . S. W . 

dr. Jakuba Sęczyka, radcę m in isteria lnego M .S. W , 

i szefa sekretarjatu m inistra p. B , O strow sk iego 

oraz radcę m in isteria lnego M . 8. W . p. L ibk ind- 
L ubodzieck iego .

M arta uznała, że nadeszła chw ila stosow na. 
N ie odw racając się, n iby n ie przyw iązu jąc żadnej 

w agi do słów sw o ich , m ów iła pó łg łosem:

—  Jacy to jednak ludz ie są źli i g łup i! Je­
chało ze m ną dw óch panów , bardzo na pozór przyz­

w oitych , k tó rzy m ów ili o pu łkow n iku de Sepones 
i tw ierdz ili i że córka jego jest w odm iennym 

stan ie.

N ie by ło żadnej odpow iedzi. Patrząc z pod 

oka, M arta w idzia ła, jak m ien iła się i b lad ła tw arz 
starca.

—  Przecież pan i de G audran jest już za d łu­

go w dow ą —  m ów iła dale j —  aby to by ło m ożli­
w e, praw da? Są w idoczn ie ludz ie, k tó rzy czu ją 

potrzebę k łam stw a i oszczerstw a. A ch, ten og ień 

n ie chce się rozpalić! D rzew o jest zby t w ilgotne. 
Przecież! Już się pali.

Podn iosła się i spo jrzała na m iljonera.
—  C o panu jest?

D ziadek M agdaleny by ł straszliw ie zm ien iony  ̂

tw arz jego w yrażała w ielk ie cierp ien ie.
—  A ch —  m ruknął —  w ięc m ów ią o tem pu- 

b liczn ie.

—  E ch! T o by li jacyć id joc i! T ak ie n iedo* 

rzeczności. Pow tórzy łam je ty lko d latego, aby Pa*  
nu dow ieść, do czego dochodzi złośliw a g łupot* 
n iek tó rych ludz i.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z życia Bezp. Bloka Współpr. z 

Rządem.
W  u b . p o n ie d z ia łe k , j a k  to  o g ła s z a l iś m y , o d ­

b y ło s ię p le n a r n e z e b ra n ie B e z p a r ty jn e g o B lo k u  

W s p ó łp ra c y z R z ą d e m p r z y l i c z n y m  u d z ia le c z ło n­

k ó w  w  s a l i „ H o te lu P c ta o r8 k ie g ot t .

O b r a d y z a g a i ł p r e z e s m ie js c o w e g o K o ła p . d r . 

W y s z k o w s k i , w i ta ją c p r z y b y ły c h n a p o s ie d z e n ie : 

g ło w ę p o w ia tu , p . s ta r o s tę D r a . B o g o c z a , r e f e re n­

d a r z a p o w ia to w e g o a z a ra z e m z a s tę p c ę s ta ro s ty p . 

D o łż y c k ie g o o r a z w s z y s tk ic h c z ło n k ó w . W  d a ls z y m 

c ią g u s w e g o p r z e m ó w ie n ia p r z e d s ta w i ł p r e z e s o b e c­

n ą s y tu a c ję w y b o r c z ą , p o o z e m o d c z y ta ł p o r z ą d e k 

d z ie n n y .

Z  k o le i s e k r e ta r z K o ła p . K a r w a t p r z e d s ta­

w i ł  p r o g r a m d z ia ła n ia K o ła , z a z n a c z a ją c , ż e j e s t 

to p ie r w s z e p le n a r n e z e b r a n ie , z a ś d n ia 3 . p a ź­

d z ie r n ik a o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie w y b o r c z e w  l o k a­

l u  „ W i l l i  N o w e j* * .

s p r a w ie w y b o r ó w z a b r a ł g lo s p r e z e s p . d r . 

W y s z k o w s k i , n a p o m in a ją c , b y k a ż d y d ą ż y ł i  p o ­

p ie r a ł p a ń s tw o w o ś ć i p o ls k o ś ć , k tó ra s ty k a s ię 

z z a c ię tą w a lk ą o p o z y c j i p r z e c iw r z ą d o w e j i  a n ty­

p a ń s tw o w e j . W  d a ls z y m c ią g u s w e g o p r z e m ó w ie­

n ia z a z n a c z y ł p . d r . W y s z k o w s k i , ż e i n ic ja ty w a 

u tw o r z e n ia Z je d n o c z o n e j l i s ty p o w s ta ła z ł o n a 

K u p c ó w S a m o d z ie ln y c h , k tó r z y z a ję l i te ż w  n ie j 

p r a w ie ż e g łó w n y f r o n t .

W  d y s k u s j i z a b ie r a l i g lo s p p . M ą c z y ń s k i i  

s e k re ta r z K a rw a t , p o c z e m p . Z ie l iń s k i p r z e d s ta w i ł 

w d o b i tn ic h i s łu s z n y c h w y w o d a c h z a le ty L is ty  

„ N a r o d o w e j P r a c y S p o łe c z n e j * * n r . 4 o r a z k o n t r a s t 

p r a w d z iw y c o d o L is ty  n r . 2 . N a s tę p n ie z a b ra ł 

g lo s p . s ta r o s ta d r . B o g o c z p r z e d s ta w ia ją c r ó ż n i­

c ę m ię d z y R z ą d e m te r a ź n ie js z y m a d a w n y m , o p ie­

r a ją c s w e tw ie rd z e n ia n a f a k ta c h h is to ry c z n y c h .  

W a r c h o ls tw o , z r y w a n ie ’ S e jm ó w , p r z e k u p s tw o b y ło  

p o d s ta w ą ż y c ia d a w n ie js z e g o . J a k ż e m o g ła P o l­

s k a i s tn ie ć , g d y p r z e k u p io n y p r z e z s z la c h c ic a j a ­

k iś w y r o s te k , s ło w e m „ l ib e ru m  v e to * *  z ry w a ł c a łe 

o b r a d y ? W o b e c ta k ic h te ż o k o l ic z n o ś c i , k r a j c h y­

l i ł  s ię p o w o l i d o u p a d k u . K o n s ty tu c ja 3 . M a ja 

d a ła z n o w u s i ln ą w ła d z ę , d ź w ig a ją c k r a j r e s z tk a­

m i s i ł , l e c z s t ra c i ła s w ą w a r to ś ć p r z e z w a rc h o ls tw o 

i  p r z e k u p s tw o .

W  1 9 1 9 r o k u , g d y P o ls k a w y r w a ła s ię z k a j­

d a n n ie w o l i , b y ło z n o w u m n ó s tw o l u d z i , l e c z n ik t  

n ie m ia ł t y le o d w a g i , b y w z ią ć s te r n a w y P a ń­

s tw a w  s w e r ę c e , d o p ie r o M a rs z . J . P i łs u d s k i s ta­

n ą ł n a , c z e le , a n a r ó d p o tw ie rd z i ł g o , k r z y c z ą c 

r a d o s n e „ H o s a n n a * * . N ie d łu g o n ie s te ty t r w a ła 

r a d o ś ć . S p o łe c z e ń s tw o , a z a r a z e m S e jm r o z b i ł y  

s ię n a d z ie s ią tk i o b o z ó w w r o g ic h , k r z y c z ą c z n o w u 

te m u , k tó re g o w y b r a l i „ U k r z y ż u j G o“ .

W o b e c te g o M a rs z a łe k P i łs u d s k i z d o b y ł s ię z  

b ó le m s e rc a , n a k r o k w a ż n y , n a d z ie ń r e w o lu c y jn y , 

r a tu ją c te rn s a m e m P o ls k ę , a c h o c ia ż m o ż e n ie 

P o ls k ę s a m ą , a le z ło te g o p o ls k ie g o , w a r to ś ć k tó ­

r e g o z a c z ę ła s ię p o c z ą tk o w o c h w ia ć , a p o te m u p a­

d a ć .

P o w y p a d k a c h m a jo w y c h u tw o r z o n o ta k z w a­

n y  B e z p a r ty jn y B lo k  W s p ó łp r a c y z R z ą d e m , d o k tó ­

r e g o w s tą p i l i z a r a z n a p o c z ą tk u O b y w a te le z r ó ­

ż n y c h o b o z ó w p o l i t y c z n y c h , a le o p r z e k o n a n ia c h 

p a ń s tw o w o - tw ó r c z y c h . P o z o s ta ła w p r a w d z ie p e w n a 

je s z c z e c z ę ś ć o d ła m ó w a n ty p a ń s tw o w y c h , l e c z m o ż­

l iw ie  w  n a jb l iż s z e j p r z y s z ło ś c i i  o n e z m ie n ią s w ą 

z a tw a r d z ia ło ś ć i p o c z u ją s ię d o o b o w ią z k u , b y  

w s p ó ln ie p r a c o w a ć d la d o b r a P a ń s tw a , k tó r e g o 

b ą d ź c o b ą d ź m ie n ią s ię O b y w a te la m i . P r a c a 

B e z p . B lo k u d ą ż y d o te g o , b y s k r u s z y ć w s z e lk ie 

p a r ty jn ic tw o , d o p r o w a d z ić S p o łe c z e ń s tw o d o z g o d y 

n a w z ó r A n g l j i ,  g d z ie s ą 3 p a r t je , a lb o j e s z c z e 

l e p ie j n a w z ó r A m e r y k i , k tó r a p o s ia d a i c h  t y lk o  2 .

W  s a m o r z ą d a c h w in n y  b y ć t y lk o  k o r p o r a c je z s i 

s tę p io n e . N ie  p o l i t y k ą t r z e b a w  t y m  w y p a d k u o p e ­

r o w a ć , l e c z w z ią ć c a łą s p r a w ę n a s e r jo , g o s p o­

d a r c z o , z j e d n ą m y ś lą d o b r a m ia s ta i  j e g o m ie­

s z k a ń c ó w .

W  d a ls z y m c ią g u p r z e m ó w i ł r e fe r e n d a rz p o w ia to­

w y  p . D o łż y c k i , r e a s u m u ją c w y w o d y p r z e d m ó w c ó w 

w  s p r a w ie w y b o r ó w d o R a d y M ie js k ie j , o r a z k r y ­

t y k u ją c r o z b ic ie s ię O b y w a te ls tw a i  n a w o ły w a ł , b y  

O b y w a te ls tw o j e s z c z e w  o s ta tn ie j c h w i l i m o ż l iw ie 

s ię z je d n o c z y ło . W  k r ó tk ic h s ło w a c h o d p o w ie d z ia ł 

p r z e d m ó w c y p . d r . W y s z k o w s k i , p o d a ją c p o w o d y i  

w in ę r o z b ic ia O b y w a te ls tw a .

T e r a z z a b r a ł g ło s p . S z y m a ń s k i A ., w n o s z ą c 

p o k r ó tk ie m p r z e m ó w ie n iu t r z y k r o tn e „ N ie c h  ż y je“  

n a c z e ś ć p . s ta r o s ty . W  d a ls z y m c ią g u p . S z y m a ń­

s k i p r z e d s ta w i ł , ż e n a n a s z y m g r u n c ie c h e łm ż y ń - 

s k im  m a m y o k o ło 8 5 p r o c , r o b o tn ik ó w , k tó r y m  j e d ­

n a k o b y w a te ls tw o n a r ę k ę n ie i d z ie i  a p e lo w a ł 

d o z w ią z k u z te rn , b y O b y w a te ls tw o d o ło ż y ło s ta­

r a ń i w z ię ło w  s w ą o b r o n ę r o b o tn ik a , a te n n a - 

p e w n o s ię o d w d z ię c z y , o d d a ją c g ło s n a tę l i s tę , 

k tó r a w y s tę p u je w  o b r o n ie j e g o . N a to  o d p o w ie­

d z ia ł m u p . s ta ro s ta , tw ie r d z ą c , ż e n ik t r o b o tn i­

k ie m n ie g a r d z i , d a ją c m u w  m ia r ę m o ż n o ś c i i  

p r a c ę i  w s p a r c ie , l e c z p r z e c iw n ie r o b o tn ik n ie p o - 

d a je r ę k i , i d ą c d o o p o z y c j i a n ty p a ń s tw o w e j , c o d o  

k tó r e j p r z e k o n a ł s ię j u ż n ie je d n o k r o tn ie , ż e ta n ic  

m u n ie d a ła , a le d a je p o s łu c h s u c h y m f r a z e s o m i  

n ie z is z c z a ln y m o b ie c a n k o m w y w r o to w c ó w , n ie w ie ­

d z ą c n a w e t o te rn , ż e u d a ją c s ię ta m te m s a m e m 

o d e jm u je c e g ie łk ę o d  g m a c h u P a ń s tw a , c z y l i j e  r u j ­

n u je , p o d c z a s g d y d a w n ie j w y s ta w ia p ie r ś w  j e g o 

o b r o n ie .

W e w o ln y c h g ło s a c h p r z e m a w ia ł p s ta ro s ta , 

d z ię k u ją c z a l i c z n e p r z y b y c ie . S e k r e ta rz p , K a r­

w a t a p e lo w a ł d o z e b r a n y c h , [ b y n ie w y r z e k a l i , j a k  

d o tą d .* „ G d y l e ż y k a m ie ń 'n a d r o d z e —  w in ie n  

R z ą d , p r z e w r ó c i s ię d z ie c k o z d z b a n k ie m o d m le­

k a w in ie n R z ą d , n ie ś w ie c i s ię l a m p a n a u l ic y , 

k to w in ie n ? A  n o R z ą d * * . N ie m o ż n a w y z y w a ć n a 

R z ą d , p o w ie d z ia ł m ó w c a —  p o w in n iś m y w s p ó ł­

p r a c o w a ć z R z ą d e m i w e w s z y s tk ie m m u p o m a g a ć .

N a z a k o ń c z e n ie p r e z e s p . d r . W y s z k o w s k i 

o d c z y ta ł p o w z ię tą n a z e b r a n iu r e z o lu c ję , b y c z ło n­

k o w ie K o ła g ło s o w a l i n a L is tę n r . 4  o r a z s o lw o - 

w a ł o b r a d y o k o ło g o d z . 2 1 . s ło w y „ P r e z y d e n t 

R z p l i te j i M a rs z a łe k P i łs u d s k i , n ie c h ż y ją ‘ * l

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 2 6 w r z e ś n ia 1 9 2 9 r o k u .

Kalendarzyk.

C z w a r te k : C y p r ja n a i J u s ty n y .

P ią te k : f  R o ś m y i D a m ja n a ,

XOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y i t y g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

p o w . K a s y C h o r y c h p e łn i w  t y m t y g o d n iu p . d r . 

N a p ió r k o w s k i .

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p te k a N o w a * p a n a 

M a l is z e w s k ie g o ,

— Plurimos annos. W  p r z y s z ły p ią te k 

d n ia 2 7 b m . o b c h o d z i p o w a ż n y i c e n io n y w ie lc e 

n a n a s z y m b r u k u O b y w a te l , c z ło n e k z a rz ą d u K o m u­

n a ln e j R a s y O s z c z ę d n o ś c i , p . A r tu r  M a r w iń s k i w r a z  

z e s w ą C z c ig o d n ą m a łż o n k ą s r e b r n y ' j u b i le u s z 

p o ż y c ia m a łż e ń s k ie g o .

N a te j d r o d z e s k ła d a m y S z a n . J u b i la to m ż y ­

c z e n ia w s z e lk ic h p o m y ś ln o ś c i , b y p r z y c z e r s tw e m 

z d r o w iu i p e łn i s i ł d o ż y l i s z c z ę ś l iw ie j u b i le u s z u 

5 0 - le c ia . M u l to s f e l ic e s q u e a n n o s .

— Kto wystawia zaświadczenia o 

służbie w P. O. W. I I I .  8 . W o js k , k o m u n i­

k u je , ż e p r z e k a z a ło k o m p e te n c ję w  s p r a w ie w y s ta­

w ia n ia z a ś w ia d c z e ń o s łu ż b ie w  P . 0 . W . l u b p o ­

tw ie r d z e n ia d a n y c h o te j s łu ż b ie s z e f o w i b iu r a h i ­

s to r y c z n e g o , g e n . S ta c h ie w ic z o w i , Z  w s z e lk ie m i 

s p r a w a m i z te j d z ie d z in y n a le ż y s ię z w ra c a ć d p  

s z e fa b iu r a h is to ry c z n e g o w  g m a c h u i n s p e k to ra tu 

s i ł z b r o jo w y c h , ( A l . U ja z d o w s k ie ) .

— Ogrzewanie wagonów na kolejach 

N a l i c z n e s k a r g i p o d r ó ż n y c h , i ż z p o w o d u o z ię b ie­

n ia d a je s ię o d c z u w a ć d o tk l iw e z im n o w  p o c ią g a c h , 

z w ła s z c z a w  n o c y , w y ja ś n ia m in is te r s tw o k o m u n i­

k a c j i , i ż w e d łu g i s tn ie ją c y c h p r z e p is ó w o t r z y m u ją 

d y r e k c je k o le jo w e w ę g ie l n a o p a la n ie p o c ią g ó w z  

d n . 1 p a ź d z ie r n ik a . O  i l e j e d n a k p r z e d t y m  te r­

m in e m z a jd z ie p o t r z e b a o g r z e w a n ia p o c ią g ó w , to  

d y r e k c je k o le jo w e m o g ą w e w ła s n y m z a k r e s ie w y ­

d a ć o d n o ś n e z a rz ą d z e n ia .

— Nowe rozporządzenia. „ M o n i to r  

P o ls k i * ', n r . 2 1 8 p o d a je n o w e r o z p o r z ą d z e n ia w ła d z 

c e n t r a ln y c h : 1 ) o  w y k a z ie z w ią z k ó w e k s p o r to w y c h 

w z g lę d n ie i z b p r z e m y s ło w o - h a n d lo w y c h , u p o w a ż n io­

n y c h d o w y d a w a n ia z a ś w ia d c z e ń w  m y ś l § 2 r o z­

p o r z ą d z e n ia m in is t r ó w  : s k a rb u , p r z e m y s łu i h a n­

d lu o r a z r o ln ic tw a z d n . 2 9 c z e r w c a 1 9 2 9 r . w  

s p r a w ie z w r o tu c e ł p r z y w y w o z ie g o to w y c h w y r o ­

b ó w w łó k ie n n ic z y c h , 2 ) o w y z n a c z e n iu i n s ty tu c y j 

f in a n s o w y c h w ła ś c iw y c h d o p r z y jm o w a n ia d e p o z y­

tó w  s ą d o w y c h , s k ła d a n y c h p r z e z u r z ę d y z ie m s k ie 

w  w y k o n a n iu u s ta w y r e f o r m y r o ln e j i 3 ) r u c h 

s łu ż b o w y w  m in is te r s tw ie w y z n a ń r e l ig i jn y c h 1 o - 

ś w ie c e n ia p u b l ic z n e g o . -

— Wieczór Misyjny**. W u b . n ie d z ie lę 

o d b y ł s ię w  s a l i „ W i l l i  N o w e j '* u r o c z y s ty w ie c z ó r 

m is y jn y , u r z ą d z o n y p r z e z tu t S to w . ś w . D ż ie o - 

P . J e z u s a .

O b y w a te ls tw o , j a k  w id a ć , n ie p o z o s ta ło g łu c h e 

n a n a w o ły w a n ia ta k z e s t r o n y d u c h o w ie ń s tw a j a k  

i p r a s y , g d y ż g r e m ja ln ie w z ię ło u d z ia ł w  p o w y ż s z e j - 

u r o c z y s to ś c i , d a ją c te m s a m e m d o w ó d , ż e wiara 

j e s z c z e w  i c h s e r c a c h n ie z g a s ła i ż e o f ia r n ie p o ­

p ie r a ją ta k z b o ż n y c e l , j a k im  s ą m is ję .

I m p re z ę o tw o r z y ł p a t r o n S tó w ., p o d a ją c w 

p r z e m ó w ie n iu h is to r ję te g o ż , p o o z e m n a s tą p i ł y d a l­

s z e p u n k ty p r o g r a m u , k tó re w y p a d ły im ­

p o n u ją c o . M ło d z i a k to r z y i  a k to r k i , w la l i  w  s w e 

r o le c a ły z a p a ł i c h m ło d y c h d u s z , c o p r z y c z y n i ło 

s ię w  p e w n e j m ie rz e d o ta k p ię k n e g o w y n ik u , j a «  

k i  o s ią g n ię to .

U z n a n ie n a le ż y s ię n a te m  m ie js c u p a t r o n o w i 

k s . w ik . G a b r y c h o w i , k tó r y n ie s z c z ę d z i ł t r u d u n i  

p r a c y , b y d a ć O b y w a te ls tw u z d r o w ą i  m i łą r o z ry ­

w k ę . S to w . M io d z . K a to l , „ P r o m ie ń " ' n a le ż y s ię 

te ż p o c h w a ła z a to , ż e u t r z y m y w a ło ta k w z o r o w y 

p o r z ą d e k w  s a l i .

— Kino „Czarodziejka**. W id o c z n e m 

j e s t , ż e d y r e k c ja k in a „ C z a r o d z ie jk a * * n ie s z c z ę d z i 

t r u d u n i n a k ła d u , b y s w e p r z e d s ię b io r s tw o k in e m a­

to g r a f i c z n e u le p s z a ć p o d k a ż d y m w z g lę d e m . W  

o s ta tn ic h m ia n o w ic ie d n ia c h p r z y s tą p io n o d o b u d o­

w y  s c e n y te a t ra ln e j . W  d n iu w c z o r a js z y m o d b y ł 

s ię j u ż p ie rw s iy w y s tę p s c e n ic z n y w  p o s ta c i k o ­

m ic z n y c h m o n o lo g ó w , ś p ie w e k , i  td . , k tó r y u d a ł s ię 

n a d z w y c z y jn ie . P o w in s z o w a ć t r z e b a D ., ż e w  ta k s z y b - 

k ie m te m p ie u d o s k o n a la s w e k in o , b y b y w a lc o m 

d a ć p r o g r a m n ie ty lk o f i lm o w y , l e c z s c e n ic z n y .

V. kL 19 loterji państwowej,
( 1 2 - ty d z ie ń c ią g n ie n ia )

G łó w n ie js z e w y g r a n e p a d ły n a n - r y n a s tę­

p u ją c e :

15.0 00 z ł n a n r . 2 0 8 5 4 ,

10.0 00 z ł n a n - r y 9 1 0 2 4 1 5 7 3 8 8 ,

6.0 00 z ł n a n - r y 8 8 1 8 2 9 0 5 3 3 ,

3.0 00 z ł n a n - ry 7 2 8 2 2 9 8 3 5 6 - 1 2 0 9 9 1 

1 6 1 2 0 2 .

2.0 00 z ł n a n - r y 2 5 3 3 2 9 1 3 8 4 8 3 1 1 6 1 3 2 1 

7 5 5 6 0 8 2 6 8 4 8 7 4 3 8 9 4 1 9 3 9 7 4 8 7 1 2 4 8 2 7 1 6 2 3 7 5 

1 6 6 0 9 3 1 7 7 5 3 3 .

1.0 00 z ł n a n - r y 7 4 9 5 1 5 4 6 8 2 3 2 7 7 2 3 5 4 3 

2 8 4 5 3 3 4 0 1 7 4 2 0 1 2 5 0 5 5 0 5 4 5 9 7 7 6 7 2 4 9 9 4 0 0 

1 0 0 6 8 8 1 0 6 1 7 8 1 1 4 5 5 0 1 4 8 4 1 9 1 5 8 5 5 2 1 5 9 3 5 3 

1 6 1 7 0 2 1 7 7 0 2 5 1 7 9 8 6 8

( 1 3 4 y d z ie ń c ią g n ie n ia . )

G łó w n ie js z e w y g r a n e p a d ły n a n - r y n a s tę­

p u ją c e ;

15 000 z ł n a n - r y 1 2 0 2 1 9 1 6 8 2 .

10.000 z ł n a n r . 1 2 3 2 6 4 .

5.000 z ł n a n r . 5 3 4 3 .

3.000 z ł n a n - r y 8 7 7 9 2 4 8 5 2 2 9 3 0 1 3 9 2 3 2 

5 7 8 5 4 6 9 5 5 1 7 7 9 0 4 9 7 0 8 9 .

2.000 z ł n a n - r y 1 4 2 3 5 1 6 3 7 2 6 6 7 C 2 9 2 0 2 2 

1 2 3 9 9 5 1 5 1 4 6 5 1 6 2 1 5 4 1 7 0 9 1 4 1 7 8 0 8 6 .

1.000 z ł n a n - r y 1 5 6 0 1 8 3 6 1 5 0 3 5 0 6 2 4 0 7 

6 2 4 4 8 6 3 8 0 9 7 3 2 3 5 1 0 6 0 4 3 1 0 9 5 3 9 1 2 C 0 0 9 1 2 2 6 6 8 

1 2 4 1 7 7 1 2 5 0 3 0 1 3 0 4 3 5 1 3 2 0 4 4 1 3 7 2 2 2 1 4 7 5 9 4 

1 5 9 9 4 8 9 7 8 1 6 2 7 3 4 1 7 1 6 7 0 .

Stowarzyszenie kupców zbożowych 

nasiennych na Pomorzu.

Notowanie

z d n ia 2 1 w r z e ś n ia 1 9 2 9 r .

C e n y z a 1 0 0 k g . f r a n c s ta c ja z a ła d o w a n ia 

n a P o m o r z u .

P s z e n ic a d w o r s k a 3 8 ,0 0 —  3 9 ,0 0

Ż y to n o w e  2 2 ,7 5 —  2 3 ,7 5

J ę c z m ie ń d w o r s k i  2 5 ,0 0 —  2 6 ,5 0

J ę c z m ie ń ta r g o w y  2 4 ,0 0 —  2 5 ,0 0

O w ie s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 2 ,7 5  —  2 3 ,7 5

M ą k a p s z e n n a 6 5 ° /o  6 2 ,0 0 —  6 5 ,0 0

M ą k a ż y tn ia 7 O ° /o  3 7 ,0 0 —  0 0 ,0 0

O tr ę b y p s z e n n e  2 0 ,0 0 —  2 1 ,0 0

O trę b y ż y tn ie 1 8 ,0 0 —  1 9 ,0 0

O g ó ln e u s p o s o b ie n ie c h w ie jn e .

Bank Polski płacił dnia 23 września za: 

d o la r y a m e ry k a ń s k ie 8,85—8,84
f u n ty s z te r l in g ó w 4 3 ,0 5

f r a n k i s z w a jc a r s k ie 1 7 1 ,2 1

f r a n k i f r a n c u s k ie 34,77

m a r k i n ie m ie c k ie 2 1 1 ,4 7
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Z  P o m o r z a .
Toruft. (Sprzykrzy ło im  b iq  w  schron isku). 

Je schron iska m iejsk . w  T orun iu uciek li 3 ch łopcy : 
12-letn i: A lfons B ojakow sk i i A lfons Petrykow sk i 
oraz 13-to letn i A lo jzy Jędrzejew sk i. K ilka  dn i 
,bu ja li“  na w olności, aż w reszcie po lic ja sprow a­
dziła ich z pow ro tem pod op iekę schron iska.

Wystrzegał się oszusta. O d pew nego 
czasu w pow iec ie to ruńsk im grasu je zaw odow y o*  
szust A lo jzy G rabow sk i, la t 31. ostatn io zam ie­
szkały w  C hełm ży przy u licy P io tra Skarg i nr 3. 
O szust ten w yb iera sw e ofiary z pośród ludz i 
n ieuśw iadom ionych , przedstaw ia jąc się jako op ie­
kun w dów i sieró t z ram ien ia w ojew ództw a i sta­
rostw a i p isu je w niosk i do insty tucy j pub licznych 
ob iecu jąc, iż otrzym ają na podstaw ie p isanego 
przez n iego w niosku w iększe kw oty p ien iężne z 
ty tu łu zaleg łych ren t. Z a nap isan ie tak iego p ism a 
pob iera od sw ych ofiar pew ne kw oty p ien iężne i  
każę udać się do starostw a po odb ió r p ien iędzy . 
G rabow sk i udaje inw alidę ze stuczną nogą, nosi 
oku lary w  czarnej rogow ej opraw ie.

D otychczas zg łosili się jako poszkodow an i 
przez G rabow sk iego pp.: T eodor C zarneck i z S ło­
n iow a, M arja Jaw orska z P igrzy , B ron isław a i  
M arta Z ie lińsk ie z G ronów ka i R ozalja Serocka z 
S iem on ia.

Polic ja poszuku je ukryw ającego się obecn ie 
oszusta. W raz ie po jaw ien ia się G rabow sk iego na­
leży zaw iadom ić najb liższy posterunek po lic ji.

Falęcin, pow . chełm ińsk i. (Sm utny kon iec 
zabaw y). W  ub. n iedzie lę, dn ia 22. bm . urządzili 
stali robo tn icy m aj. Falęc in zabaw ę na sp ichrzu 
m ajątku , jednak bez dostępu sezonow ych,

C zu jąc się tem jeden z sezonow ców n ie j- M i ­
chalsk i Józef pokrzyw dzony , zbuntow ał innych to­
w arzyszy , k tó rym zabron iono w stępu na zabaw ę, i  
w szyscy w targnęli do sp ichrza, rozb ijając bram ę. 
W toku k łó tn i doszło do bó jk i, w  k tó re j „w o jacy? 
operow ali łopatam i, w id łam i, żelazem , a naw et 
bron ią palną.

W rezu ltac ie został ciężko rannym w łodarz 
m aj. p. Jagodzińsk i T eofil —  B rzezińsk i B olesław , 
„herszt w ojaków * ' M ichalsk i oraz n ie j. B ardach 
Jan . D w aj ostatn i leżą w szp ita lu w C hełm n ie, 
zaś B rzezińsk i leży w dom u. Polic ja prow adzi 
dalsze dochodzen ia.

Zabrody, pow . kościersk i. (P rzestroga). Z  
kó ł czy teln ików naszych otrzym aliśm y następu jące 
p ism o:

D nia 14 w rześn ia 1929 r. odesła łem do A gen­
tu ry Państw ow ego B anku R olnego w G dyn i l ist z 
w ypeln ionem i fo rm u larzam i, z prośbą o udzie len ie 
m i pożyczk i. dw a dn i późn ie j, 16 bm ,, ode­
brałem w ysłaną poprzedn io kopertę zpow ro tem , na­

tom iast zaw artość je j zosta ła skradziona. O dno 
śny specja lista sądził w idoczn ie, że w  l iście będą 
się znajdow ały jak ieś w eksle, a tym czasem by ły  
tam ty lko w ypełn ione fo rm u larze w raz z pośw iad 
czeniem z K ółka R oln iczego i  m ojem podan iem . N iech 
to , co m nie spo tkało , będzie d la ro ln ików prze* 
strogą, aby w ażnych l istów n ie w ysyła li bez po le 
cen ią, lub zaznaczen ia w artośc i. A . L .

Świecie. (O p łakane sku tk i szybk ie j jazdy 

sam ochodow ej). Pom iędzy G rudziądzem a Sarto - 
w icam i pow . św ieck i sam ochód, w  k tó rym jechah 
znany w szystk im działacz n iem ieck i Fryc K uchen* 
becker, w skutek nadm iernej szybkości u leg ł rozb i< 
ciu . K uchenbeoker został tak siln ie okaleczony i  
potłuczony , że n ie odzyskał do te j chw ili przy tom * 
ności.

B rat tegoż jadąc row erem , w pad ł na drug ie* 
go row erzystę, sku tek czego pow yb ija ł sob ie zęby ,

Lidzbark. (Z abó jstw o ozy n ieszczęśliw y 
w ypadek robo tn ika). W  ub. czw artek’ ob ieg la w ieść, 
że dziecko rob . D ym ińsk iego , l iczące 5 tygodn i, 
zosta ło otru te. Przeprow adzona sekcja przez rad* 
cę san. p. D r. K arw ata w ykazała, że dziecko za­
ży ło w iększą i lość esencji octow ej. Jak m atką 
dziecka tw ierdz i, ty lko przez om y łkę dziecku dałą 
esencję, zam iast herbaty . Ś ledztw o n iew ątp liw ie 

w ykaże czy tak jast napraw dę czy ty lko om y łka.

O s tr z e ż e n ie .
N in iejszem podaję do w iadom ości, że 

pociągnę do bezw zg lędnej odpow iedzia lno­
ści karno-sądow ej te osoby , k tó re roz­
g łaszają o m nie w ieści k łam liw e i oszczer­
cze, szkodząc tem sam em m ej op in ji i  egzy­

stencji
_______ Fr. Kończyftski. Chełmża.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y
W piątek, dnia 27 bm. o god« 

8-ej przed poi. sprzedam przy ui. 
Toruńskiej 9 za gotów kę najw ięcej 

dającem u.

1  k a n a p ę
Chełmża, dn ia 26. 9. 29. 

___________ Gramowski, kom , sądow y.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W piątek, dnia 27 bm. o godz. 

12-ej przed poi. sprzedam w Świę- 
tosławiu u p. M arcinkow sk iego za go­
tów kę najw ięcej dającem u

3  k r o w y
1  s ie w n ik

S 3  m o r g i ż y ta  w  k la s ie

Chełmża, dn ia 26. 9. 29 r. 

________ Gramowski, kom , sądow y.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W piątek, dnia27 bm* o godz. 

12Vb w  pot. sprzedam w Śwlątosła- 

wiu u p, W ilkow ej za gotów kę w ajw ię- 

ce j dającem u

1  ja łó w k ę

1  s ie c z k a r k ę

4  tu r y  ję c z m ie n ia  
I lu s tr o

Chełmża, dn ia 26. 9. 1929 r.

Gramowski, kom , sądow y.

Piece skrzynkow e i kw in tow e
Kury i ko lana

Widły do buraków i karto fli 
Kopaczki do bur.i karto fli 

Noże do obcin . baraków
Podkowy i  podkow ce 
Wagi stó ł, i belkow e

Wszelkie okucia budow lane 

i narzędzia d la rzem ieśln ików oraz 

w szelk ie sprzęty 

domowe i kuchenne 

po leca po najn iższych cenach

W o jc ie c h  B a lc e r o w ic z
C h e łm ż a , R ynek 13.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y
W piątek dn. 27 bm. o godz. 

11-ej przed poi. sprzedam w Święto- 
slawiu u p. lU akow ieck iego za gotów kę 
najw ięcej dającem u

1  k r o w ę

1  c ie la k a  (3 m iesięcz.)

3  ś w in ie

1  s tó g  ż y ta  (oko ło 50 ctr.).

Chełmża, dn ia 26. 9. 29. r.

Gramowski, kom , sądow y.

P I S T O L E T  s
S tr a s z a k  N r . 6  n ie ­

m ie c k ie j r o b o ty , 
n a b o je m e ta lo w e , k a l. 6 . ' 
m m . H u k  o g r o m n y ,  o b r o ­
n a  o d  z lo d z ie j i,  m ie s z k a ń  
le tn is k , fu r m a n e k , r o w e ­
r ó w . s a m o c h o d ó w  e tc . W y s y ła ­
m y  b e z  p o z w o le n ia . C e n a  z  p r z e ­
s y łk ą  1 2 z ł. S e tk a n a b o i 5  z ł. 

fu te r a ł 2 ,5 0  z ł. o liw a 1 z ło ty .

O tr z y m a n o n a w a k a c je  i le tn ie  w y w c z a s y  d u iy  
w y b ó r k a r a b in k ó w  w ia tr o w y c h  i f lo b e r ó w . ja k  
r ó w n ie ł n a d e sz ły  p isto le ty  L o lta , S a v a g e ’s , W s -  

b le y ’a , S m ith a , W e s so n a . B r o w n in g a  i in n e .
W y c ią ć i z a c h o w a ć

S k ła d n ic a  b r o n i, a m u n ic j i i p r z y b . s p o r t .

T . F A Ł K O W S K I
W A R S Z A W A , u lic a  E m ilj i P la te r  n r . 2 0 ,8 0 1 .

WflKA

DDłaszajcie
w Przeglądzie Pomorskim

U w a g a !  U w a g a !

P .P . P r a c o d a w c y !
N a podstaw ie art. 7 ustaw y rozpo­

rządzen ia M in istra Pracy i  O piek i Spo łecz­

nej z dn ia 5 go lu tego 1926. sporządzać 
m usi każdy pracodaw ca

w y k a z ś c ią g a n y c h s k ła d e k  
n a  fu n d u s z b e z r o b o c ia

i nadesłać takow y do Z arządu O bw odow e­
go Funduszu B ezrobocia.

Form ularze do tego potrzebne nabyć 

m ożna w sk ładzie

D r u k a r n i P r z e m y s ło w e j
Rynek Bednarski 1.

 sssmsss:  ssszccss:

I
 O b y w a te ls tw u m . C h e łm ż y i o k o lic y  

po lecam się do w ykonyw an ia w szelk ich prac 

ś lu s a r s k o  -  b u d o w la n y c h  
 ja k  : k o n str u k c ji  ż e la z n y c h , p a r k a n ó w  (s ia tk o -  

I w y c h  i ż e la z n y c h ), o d r o d z e ń  g r o b o w y c h , in s ta -  
la c y j w o d o c ią g o w y c h  i k a n a liz a c y jn y c h , s p a w a ń  
a u to ffe n ic z n y c h (A u to g e a is c h e S e h w e iss u n g )  
w s z y stk ic h  m e ta li o r a z r e p a r a c y j p o m p  i r o z ­
m a ite  in n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  ś lu sa r s tw a . 
P r a c ę  w y k o n u ję  s o lid n ie , fa c h o w o  i p o d  g w a r a n c ją , p o c e n a c h  k o n k u r e n ­

c y jn y c h . —  P r z y  w ię k s z y c h  p r a c a c h  d a ję d o g o d n e w a r u n k i.

P o s ia d a ją c w ie lo le tn ie fa c h o w e  d o ś w ia d c z e n ie , z a p e w n ić m o g ę r z e te ln e  
p r z e p r o w a d z e n ie w s z e lk ic h p r a c  z  g w a r a n c ją k ilk u le tn ią .

C z a r n e c k i
ślusarsko-budowlany

C H E Ł M Ż A S tr z e le c k a  2 .

I
 p r z e p r o w a d z e n ie w s z e lk ic h j

W ła d y s ła w
Zakład ślusars

S tr z e le c k a  3 . C H E J

k się g o w o ś c i, k o r e sę o n d e n -  
c j i i  s te n o g r a f] !

u d z ie la

G. Vorreau 
r e w iz o r  k sią g  

B y d g o s z c z  
u l. J a g ie llo ń s k a  1 4 .

Dziewczynę 
ż uczciw ej rodziny 
m ów iącą i po n ie­
m iecku do dziec i po­
szuku je od zaraz lub 

1 — 10. br.

Kircher, u l. K ole­
jow a 6.

Czytajcie

„P rzeg l. Fn irtF

Wszystkie gatunki

tr z c in ę  s u f ito w ą , 

gwoździe papowe i trzcinowe, 
c e m e n t  p o r t la n d z k i 

i w szystk ie 

a r ty k u ły  m a la r s k ie  
oraz w ielk i w ybór ta p e t  

jako i Sól bydlęcą 

oferu je po cenach konkurency jnych 

H u r to w n ia  k o lo n ia ln a  i  
fa b r y k a  w ó d e k  i  l ik ie r ó w  

F 5  R o r u s  i  C z e r w iń s k i  
Chełmża, ul. Strzelecka.

Ś w ie ż e  —  w ę d z o n e  

B y  k lin g i  
_ n a d e s z ły !

Poleca po najn iższych cenach

Wiktor Olszewski
T oruńska 36.


